
120 ' Przeglądy i komentarze

m icznym i bez potrzeby oglądania się na pomoc z zew nątrz nigdy n ie pozbawioną  
akcentów  politycznych. W tedy przestanie być F ronts tadt  i m oże zacząć być w ielk im  
centrum  przem ysłu i centrum  kultury w olnym  od nacisków  politycznych *

PROCES B. KOMENDANTA OBOZU KONCENTRACYJNEGO GUSEN I

W kw ietn iu  1961 r. skazany został przez sąd przysięgłych w A nsbach, w N iem ­
czech zachodnich, na dożyw otne ciężkie w ięzienie b. kom endant obozu koncentra­
cyjnego Gusen I Karl C hm ielew ski. Sąd uznał, że C hm ielew ski w inny jest śm ierci 
282 w ięźniów . 242 w ięźn iów  zginęło w  1. 1941/1942 na skutek bezpośrednich rozka­
zów  C hm ielew skiego przez tzw . Todbaden,  a 40 pozostałych zginęło z ręki strażni­
ków , jednak za zezw oleniem  Chm ielewskiego. Proces trw ał 9 tygodni.

Godne uw agi są szczegóły o osobie sam ego Chm ielewskiego. Urodził s ię  on we 
Frankfurcie i liczy obecnie 58 lat. Z zawodu był rzeźbiarzem , a trudnił się  również 
m alow aniem  plakatów . W 1933 r. w stąpił do SS i w  końcu osiągnął stopień Haupt-  
sturmfiihrera.  Zanim C hm ielew ski objął funkcję kom endanta obozu koncentracyj­
nego w  Gusen, pełnił on w ażne funkcje w innych obozach koncentracyjnych, m ia­
now icie w  Oranienburgu i w  M authausen. Po w ojnie, pod A nsbach, prowadził 
■Chmielewski hodow lę królików. Żył pod fałszyw ym  nazw iskiem . W 1957 r. skazany  
został przez sąd w  Ansbach na karę jednego roku w ięzienia za bigam ię, oszustwo  
i krzyw oprzysięstw o. Rozprawa ujaw niła praw dziw e jego nazw isko, przynależność  
do SS oraz, rzecz najw ażniejszą, że był on kom endantem  obozu koncentracyjnego  
w Gusen. C hm ielew ski został osadzony w  w ięzieniu  w  M onachium i od tego czasu  
prowadzono przeciwko niem u śledztwo.

Spraw a C hm ielew skiego ciągnęła się w  istocie od 1945 r. Tegoż roku bowiem  
prokurator specjalnego sądu w Katowicach w szczął przeciw  niem u pierw sze do­
chodzenia. Zeznania św iadków  w  Polsce pozw oliły ustalić n iew ątp liw ie w inę b. ko­
m endanta obozu koncentracyjnego w Gusen. W 1946 r. M inisterstw o Spraw ied li­
w ości w ystąpiło z w nioskiem  o ekstradycję C hm ielew skiego. P oszukiw ano go na 
terenie całych Niem iec. N ie udało się jednak ustalić jego m iejsca pobytu. Od chw ili 
zdem askowania C hm ielew skiego, w  1957 r., aż do zakończenia procesu sprawa jego 
nie schodziła ze szpalt prasy niem ieckiej.

W akcie oskarżenia prokurator obw iniał C hm ielew skiego o 175 mordów po­
pełnionych na w ięźniach. W w yniku przewodu sądow ego prokurator podniósł tę 
liczbę w  ostatnim  słow ie do 293. Obrońca w nosił o uniew innienie oskarżonego  
z  braku dowodów. C hm ielew ski nie przyznał się do winy. Pow iedział o;i m. in.:

„Nie popełniłem  żadnych przestępstw  przeciwko ludzkości. N ie jestem  ani 
m ordercą, ani katem. ..  N ie zabiłem  w sw ym  życiu ani jednego w ięźnia i nie  
w ydałem  ani jednego rozkazu”.

Na procesie zeznaw ało 100 św iadków  z obu części N iem iec; A ustrii i Polski. 
W łaśnie dzięki tym  zeznaniom , przewód sądow y stał się sm utną okazją do rozto­
czenia przed oczyma opinii niem ieckiej ponurej panoram y zbrodni. Do ustalenia  
rozm iarów  w in y  C hm ielew skiego w aln ie przyczynili s ię  św iadkow ie Polacy, w  szcze.- 
gólności dziennikarz Stan isław  Nogaj, który w  1958 r. przez pełne 9 dni składa) 
w Ansbach zeznania przed sędzią śledczym .

* Ź ród ła: A rch iw u m  P ra so w e  I n s ty tu tu  Z a ch o d n ieg o ; „ W irtsch a ft u . S ta tis tik "  n r  1—9/61.- 
„ D e u tsch es  W ir tsch a fts in stitu t" , B e r ic h t 9/61; B o rsen  u. W irtsch a ftsh a n d b u ch  1961, Y erla g sh ą u s

T adeusz  K ra jczyck i

F ra n k fu rter  S o c ie ta ts -D r u c k e r e i.
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Na dw ie rzeczy zwrócono głów nie uwagą w  czasie rozprawy, a m ianowicie: 
ustalenie liczby zam ordowanych w ięźniów  oraz określenie sposobów  ich mordowania. 
Św iadkow ie podaw ali różne dane, pow ołując się m. in. na księgę zgonów. Tak w ięc  
św iadek inż. Ernst M artin zeznał, że w  ciągu 6 lat w pisano do księgi zgonów  
w  Gusen 71 856 w ięźniów . Przez Gusen przeszło ponadto dalszych 51 tys. w ięźniów , 
którzy nie byli zarejestrowani i zginęli bez w ieści. Dyrektor przedsiębiorstwa  
państw ow ego z K atowic, Żmij, zeznał, że w edług jego obliczeń zginęło w  obozie 
w  okresie 5 lat 37 411 w ięźniów , w  tym  za czasów  C hm ielew skiego — 12 tys. 
Inni św iadkow ie zgodnie podkreślali, że w  1. 1941— 1942 zginęło w  Gusen 11 tys. 
więźniów . O stopniu nasilenia eksterm inacji w  pew nych okresach św iadczy fakt, 
że w  jednym  tylko kw artale 1941 r. zginęło 3 tys. w ięźniów . Dodać przy tym  należy, 
że w  latach 1941— 1942 obóz liczył przeciętnie 5— 7 tys. w ięźniów .

Zdaniem  Nogaja, zginęło w  okresie od maja 1940 r. do października 1942 r. —
9 132 Polaków. W edług danych przedstawionych przez św iadków  Polaków , przeszło  
ogółem przez obóz koncentracyjny w  Gusen 68 tys. w ięźniów . Godne zanotowania  
są w  tym przypadku opinie prasy zachodnioniem ieckiej, która podkreślała, że 
dane szacunkow e Polski były dobrze udokum entowane i budziły zaufanie.

W toku rozprawy przedłożono sądow i pism o państw ow ego instytutu holender­
skiego do spraw  dokum entacji w ojny. Z treści tego pisma w ynikało, że C hm ielewski 
w inien  jest, jako kom endant obozu koncentracyjnego w  Herzogenberg, w ysłan ia  
20 tys. Żydów  holenderskich do obozów koncentracyjnych w  O święcim iu i S o -  
biborze.

Jeżeli chodzi o sposoby eksterm inacji, w ięźniów  w  Gusen to w  czasie przewodu  
sądowego ustalono, że m ordowanie ich w  tym obozie odbyw ało się  system atycznie. 
Św iadkow ie szczegółow o referow ali przebieg tzw. akcji Todbaden,  tzn. mordowania  
w ięźniów  przez kąpanie ich w  lodow ato zimnej wodzie. ,,Specjalizov>/al się” w  tym  
osobiście C hm ielew ski. Drugą jego „specjalnością”, było „krzyżow anie” w ięźniów . 
Polegało ono na tym , że w iązano im ręce i zaw ieszano na drzewach Ponadto l i ­
kw idow ano w ięźn iów  przez różne eksperym enty lekarskie oraz podaw anie trucizny. 
Torturowano także w ięźniów  przem yślnym i m etodam i, bito ich stale, często z w y ­
nikiem  śm iertelnym  W całym  obozie stosowana była zresztą kara chłosty. W ięźniów  
głodzono i obciążano pracą fizyczną ponad siły.

Często przeprowadzano okresow e akcje m asowego m ordowania w ięźniów . 
Ksiądz dr Józef Gaworz z K atow ic opisał m. in. w ielką akcję brutalnego zabijania  
w ięźn iów  w czasie noszenia przez nich ciężkich kam ieni. W tzw. N ovack-N acht,  
w zw iązku z n iestaw ieniem  się jednego z w ięźn iów  na apel, przetrzym ano w szyst­
kich innych 36 godzin na placu zbiórek, a C hm ielew ski wraz ze strażnikam i bił 
ich na oślep, tak ż< 20 z nich zginęło pod razami. W 1941 r. w  ciągu 24 godzin  
wym ordowano np. 180 w ięźniów . W jednej z akcji dezynfekcyjnych zginęło 200 
osób, Korzystano z każdej okazji, aby przeprowadzać akcje eksterm inacyjne i tak  
np. w  1941 r. w  dniu urodzin Fiihrera  w ym ordowano „na jego cześć” 100 osób.
O w inie C hm ielew skiego św iadczy i to, że jak wynika z danych statystycznych, 
w  czasie kiedy on chorował, nasilen ie poczynań eksterm inacyjnych zm niejszało się.

Sąd skazał C hm ielew skiego na karę, o jaką w nosił prokurator. Obrońca złożył 
w niosek o rew izję wyroku.

Proces C hm ielew skiego w  ogóle, a w  szczególności stosunki panujące w  obozie 
koncentracyjnym  w  Gusen, który był filią  obozu koncentracyjnego w  M authausen, 
spotkał się z w yjątkow o w ielk im  zainteresow aniem  opinii publicznej w  N iem czech  
zachodnich i stanow ił dla niej n iem ały w strząs. Odkrył on raz jeszcze całą prawdę
o h itlerow skiej Rzeszy. Stw ierdzenie prokuratora, że C hm ielew ski „jest jednym
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z najw iększych zbrodniarzy w  dziejach” oraz w ypow iedź w  jednym  z dzienników  
niem ieckich, że od 1945 r. jego „proces jest jednym  z najstraszniejszych” — mają ' 
sw oistą  w ym ow ę* .

Edward. Serw ański

ZMARŁ EDUARD VON W INTERSTEIN

D nia 22 lipca 1961 r., dziesięć dni przed ukończeniem  90-tego roku życia, zmarł 
w B erlinie nestor scen teatralnych NRD, w yb itny  i bardzo popularny aktor Eduard 
von  W interstein.

Eduard Freiherr von  W angenheim , znany pod pseudonim em  Eduarda von  W in­
terstein , urodził się  w  W iedniu w  r. 1871. M ając 18 la t otrzym ał p ierw sze engage­
m en t  w  Teatrze K siążęcym  w  m iasteczku Gera i odtąd przez 72 lata  pozostaje w ierny  
teatrow i. Z aczynał jak w iększość jego w ybitnych  ko legów  od statystow ania . W łaś­
ciw ym  debiutem  aktorskim  była rola T ellheim a w  dram acie L essinga „Minna von  
B arnhelm ”. W interstein  był już w tedy w  B erlinie. Od r. 1895 był m ianow icie akto­
rem  berlińsk iego Sch iller Theater. W tym  okresie w ystęp ow ał on w yłączn ie w  dra­
m atach k lasycznych, kreując takie role jak Ferdynanda w  „Intrydze i m iłości’” 
Schillera , k sięcia  K entu w  „Królu Learze” oraz Horatia w  „H am lecie”.

D alszym i etapam i działa lności scenicznej W intersteina b yły  w ystęp y  w  zespole 
O ttona Brahm sa, a następnie w  teatrze M axa R einhardta. Temu ostatniem u za- 
zaw dzięcza W interstein  osiągn ięcie pełni rozw oju zarów no pod w zględem  rzem iosła  
artystycznego, jak rów nież w ykszta łcen ia  w łasnej' osobow ości. W ielki ta len t aktor­
ski Eduarda von  W intersteina toruje w  tym  okresie drogę na sceny n iem ieck ie  
tw órczości Gorkiego, Ibsena i Gerharta H au p tm an n a1. W interstein n ie schodził ze 
sceny, chociaż w okół zm ien iały  się rządy i ustroje. Rządy cesarzy n iem ieckich , 
I w ojna św iatow a, Republika W eim arska m ijały , podczas gdy aktor ten ze scen tea ­
tralnych przypom inał sw ojem u narodow i hum anistyczne tradycje m yśli niem ieckiej 
W ytrw ał na sw oim  posterunku do r. 1938. W ierny zasadom  sw ego  m istrza M axa  
R einhardta, W interstein  opuszcza D eutsches T heater, z którego sceny nie m oże już 
daw ać w yrazu sw ojej postaw ie, i w ycofu je  się w  stan, jakże dobrze znany jego  
w ybitnym  n iem ieckim  kolegom , a określany m ianem  „w ew nętrznej em igracji” 
(innere Emigration).

Jednym  z p ierw szych aktorów  niem ieckich , którzy po r. 1945 w rócili na sceny  
teatralne, był 74-letni w ów czas Eduard von  W interstein . W ystępuje w  rolach brata 
zakonnego, a później N atana w  dram acie L essinga „Natan M ędrzec”, proboszcza  
w  dram acie Friedricha W olfa „Thomas M iintzer”, w  „W ilhelm ie T ellu ” Schillera  
kreuje A ttinghausena, w e „F iesco” gra A ndreasa D orię oraz robotnika w  dram acie 
H ausera „Prozess W edding”. Szczytow ym i osiągnięciam i aktorskim i W intersteina  
są kreacje N atana i prof. Sonnenbrucha

1 X  1959 r. Eduard von W interstein  obchodził jubileusz 70-lecia pracy aktorskiej.

* O p racow an o  na  p o d sta w ie  m a ter ia łó w  A rch iw u m  P r a so w eg o  N R D —N R F In sty tu tu  Z a­
ch o d n ieg o : H isto r ia  N ie m ie c  n o w o czesn a . D z ie je  o k u p a c ji n ie m ie c k ie j , dz. 13, P r o c e sy , t. II, 
S p raw a  n r  31 — K arl. C h m ielew sk i.

1 G en er a tio n e n  w e r d e n  v o n  ih m  le r n e n  — A u s d er  R ed e d es  M in is ter s  ftir  K u ltu r , H ans  
B en tz ie n  a u f d em  T ra u era k t fttr E duard  v o n  W in ter ste in  am  27. J u li 1961, ,,N e u e s  D e u tsch la n d 1* 
z 28 V II 1961.

■ H erb er t I h e r i n g ,  E rftilltes  K u n stler leb en , ,,B er lin er  Z e itu n g “ z 25 V H  1961; M. H e i -  
d i  c  k  e, H u m a n is tisch es  T h ea ter“ , „ B er lin er  Z e itu n g 44 z  8 V II 1961.
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